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O P O T R Z E B I E  F L O T Y  
H A N D L O W E J .

Kiedy w dniu 10 lutego ly20 r. po* 
rucznik marynarki Pławski i mat 
W iśniewski podnieśli po raz pierwszy 
banderę morską Rzeczypospolitej — 
jedynym polskim obiektem pływają* 
cym była łódź rybaka puckiego. Ban* 
derę podniesiono tedy na maszt wbi* 
ty w piasek nadmorski, poczem od* 
strzelano przepisowy salut armatni.

Od tego czasu zmieniło się wiele.
Niewielki jest skrawek naszego wy 

brzeza morskiego, ale włożyliśmy weń 
tyle pracy, tyle wspólnego wysiłku, 
tyle szczerego uczucia, żę głośno jest 
na świecie o Gdyni, nowoczesnym 
porcie, co w ciągu niespełna kilku 
lat wykwit! na lałow vch morskich pia 
skach. by stać się od razu pierwszym 
portem na Bałtyku.

Rozbudowujemy usilnie nasze wy* 
brzeże. Rosną osiedla nad Bałtykiem, 
port w Gdyni rozgałęzia się coraz to 
nowymi basenami, prace przy budo* 
wie Kanału Frzemy słowego w porcie 
gdyńskim szybko postępują naprzód. 
Niedawno także odbyło się poświęcę* 
me nowego portu rybackiego we W ła 
dysławowie.

Z faktu, że w zdumiewająco krót* 
kim czasie zdołaliśmy zająć pierwsze 
miejsce jako placówka handlu mor­
skiego na Baitvku, że nasza Gdynia
— o ile chodzi o wymianę towarową
— prześcignęła st«re porty bałtyckie, 
z faktu tego w ytukaia bardzo poważ* 
ne konsekwencje natury gospodar* 
czej.

W  Szczególności pamiętać musimy 
o tym, że zaledwie 13 proc. naszego 
handlu morskiego obsługuje polska 
bandera, że corocznie wydajemy oko* * 
ło 100 milionów zł za usługi obcych 
bander.

Było już naszym dawnym grzechem, 
że Polska nie starała się o posiadanie 
własnej floty handlowej. Pośredniczy* 
li zawsze obcy, Niemcy, Holendrzy, 
Hiszpanie czy Francuzi. Polacy kon* 
tentówah się spławem rzecznym do 
brzegów morsl ich swych produk* 
tów.

Inna rzecz, że mądrzy i światli oby* 
watele jak  Piramowicz, Albertrandi i 
wreszcie ostatni nieszczęśliwy król 
polski Stanisław August Poniatowski 
nawoływali do utrzymania stosunków 
handlowych morskich. Wznowiono 
starania o spław zboża na południe 
do Białogrodu nad Morze Czarne, 
projektowano nawet, utworzyć w Stam 
bule specjalną szkolę, któraby kształ* 
Ciła przyszłych marynarzy i kapita* 
nów

Dziś mus’my się starać unikać błę* 
dów pizeszłosci. Prawdą jest. że w 
ostatnim roku nasz tonaż handlowy 
wzrósł o 40 proc. ale w tym wysiłku 
nie wolno nam ustawać

Rozpoczynając pracę w dziadzinie 
eksportu zamorskiego jeszcze bar* 
dz;*j doceniamy znaczenie Gdyni i 
n°siaaania własnej floty handlowej. Z 
krajami do których mamy bezpośr d- 
'ne polskie linie okrętowe Brazylia, 
Argentyna, Palestyna itd.) nasze sto* 
^unkj handlowe rozwijają się w szyb- 
ł irn tempie i zainteresowani ę tych kra 
łów polskim toware m stale wzrasta

^ o ta  handlowa to nie iest tylko 
k^ estu  naszego prestiżu na morzu, 

tylko kwestia zaoszczędzenia ol* 
J^ymich sum, dotąd wypłacanych 

°bcym statkom. W iąże się z tym spra 
Wa Jeszcze inna. Otóż dobrze rozwi*

Katastrofa samolotu P . L . L . „L o t" .
11 p a s a że ró w  i 3 c zło n k ó w  za ło g i zg in ę ło .

Bukareszt. 23. 7. (PA T.) S a m o lo t  k o  
m u n ik a c y jn y  P, L. L. ,.LO T“ obslugu* 
iący linię Warszawa—Bukareszt uległ 
w pobliżu granicy polsko*rumuńskiej 
na terytorium Rumunii katastrofie.

11-tu pasażerów i trzech członków 
załogi zginęło.

Cze miowce. 23 7. (P A T ) W czoraj 
wieczorem około fO km. na wschód 
od Kimpolungu wydarzyła sie wielka 
katastrofa samolotu polskich linii lot* 
niczych Lockhead 14,

Samolot leciał ze Lwowa przez Czer 
nio-wce do Bukaresztu. Maszyna ule* 
gła całkowitemu zniszczeniu.

W szyscy znajdujący s,ię w samolo* 
cie t. j. 11 pasażerów oraz 3 osoby za* 
łogi (pilot, radiotelegrafista i mecha* 
nik) zostali zabici.

Przyczyny katastrofy dotychczas 
nie stwierdzono.

Na miejsce katastrofy udał się na* 
tychnunste konsul generalny R. P. Ma 
rian Uzdowski, kierownik oddziału 
Lotu w (  zemiowcach kpt. Daszewski 
oraz korespondent Pat‘a.

W arszawa. 23. 7. (P A T .) Sam olot poi* 
skich linii lotniczych „Lot" Lockhead 14, 
który uległ wczoraj katastrofie, wystarto* 
wał z Czerniowiec do Bukaresztu o godz. 
17.25.

O  godz. 17 min. 3S podano przed radio, 
że samolot leci na wysokości 2 tys metrów 
i odbiór jest słaby z powodu bardzo sil* 
nych wyładowań atmosferycznych.

W ypadek mial miejsce wkrótce po tej 
ostatniej depeszy w odległości 40 km. na 
wschód od m iejscowości Kampolung, w 
okolicy podgórskiej, w której najwyższe 
wzniesienia nie przekraczają 900 m.

Załogę samolotu stanowili: pilot K otar­
ba Władysław, radio operator Zarzycki 
Zygmunt i mechanik pokładowy Panek 
Franciszek. W yleciał również w celach służ 
bowych pilot Nartowrki Olimpiusz.

Pasażerowie z W arszaw y: W aka (Japo*

ni«), Radew (Bułgaria), Caro dziennikarz 
(St. Z jed n.), Grazdowski.

Ze Lw ow a: Waliszewski i Gnyś.
W  Czeiniow cach wsiadło 4 pasażerów, 

których nazwiska dotychczas nie są znane.
W szyscy znajdujący się w samolocie zgi* 

nęlf
Samolotem tym lecieli również pp. Ja* 

chimowiczowie, którzy wysiedli w Czer­
niewicach.

Sam olot Lockhead l ł  jest tegc samego 
typu co samolot, którym przeleciał ż Los 
Angeles do Warszawy mór. M akow ski, a 
ostatnio na tego samego typu samolocie 
Hughes dokonał swego rekordowego prze* 
lotu dookoła świata.

Przyczyny wypadku doład nie ustalon a.
D ziś o godz. 10*ej wystartował? z W ar* 

szawy na miejsce katastrofy specjalna ko­
misja w składzie inż. M ałecki z min. kom. 
i inż. Liiip z Kontroli ty  w. statków powr. 
oraz z PLT. płk. Gilew icz kier. w yaz.
naw,, Dzw onkow ski ref. nawigacji, M itr 
szef pilotów , Ratajczak szef startu, Dziwak 
kontroler lin iow y,* W ysocki kontr, radio* 
wy, B u jak  kier. ruchu i M ichalski st. ref. 
dyrekcji.

Naród rumuński w  żałobie.
Bukareszt, 23. 7. (P A T )  N a po* 

grzeb królow ej M arii, k torv  odbę* 
dzie sie w medzielę, przybędą poza 
księciem  K entu, książę regent ]ugo» 
sławii Paweł z m ałżonka oraz ksią* 
żę C yryl z Bułgarii. iększość 
państw reprezentowanych będzie 
przez posłów  akredytow anych przy 
rządzie rumuńskim, którym  nadano 
w tvm celu tytuł am basadora nad* 
zwyczajnego.

Przed zwłokami królowej Marii w 
pałacu Cotrocem przedefdowały dzie 
siątki tysięcy ludności, oddając ostat* 
ni hołd ukochanej królowej. Dostęp 
do katafalku dozwolony ,est od go* 
dżiny 8 rano, lecz już o świcie uformo 
wała się długa kolejka obywateli. Ca* 
łe miasto przybrane jest flagami naro*

dowymi, przybranymi w żałobne 
szarfy. Gały naród rumuński jest po* 
giąźony w głębokiej żałobie.

W arszaw a, 23. 7. (P A T )  D n i»  22 
bm. p. minister Szem bek w yjechał 
pociągiem popołudniow ym  do Bu* 
kareszru w charakterze am basadora 
nadzwyczajnego Fana Prezydenta R . 
P. na pogrzeb śp. ], K . M . królow ej 
M arii rum uńskiej.

Bukareszt, 23. 7. (P A T )  D o  oso ­
by p. wiceministra Szem beka. który 
przybyw a dziś do Bukaresztu w cha 
lakterze nadzw yczajnego am basado­
ra Pana Prezydenta R  P . na pogrzeb 
królow ej M a j" ,  przydzielony został 
na czas jego pobytu w Rum unii wi* 
cedyrektor M S Z  Radu Florescu.

Bukareszt, 23. 7. (P A T )  Am ba*

Litw in i pragną współpracy Niemców
na te re n ie  K ła jp e d y ?

K ow ro. 23, 7. (P A T .) Wychodzący 
w Kłajpedzie a wyrażający opmię h* 
tewskich kół miarodajnych dziennik 
litewski „Vakarai w artykule wstęp* 
nym p. t. „Modus vivendi“ zastanawia 
się nad sposobem dalszego współżycia 
między Niemcami kłajpedzkimj a Li* 
twinami. W spominając o niedawnych 
wypadkach w porcie kłajpedzkim, 
dziennik twierdzi, że interesy kraju 
kłajpedzkiego oraz ich dobrobyt wy* 
magają, by nieporozumienia nie prze* 
szły w stan chroniczny. Dziennik pod* 
kreślą w dalszym ciągu rowność wo* 
hec prawa wszystkich mieszkańców 
Kłapedy.

W iększość mieszkańców kraju klaj

nięta flota handlowa daje pracę bar* 
dro wielu ludziom bezpośrednio a po* 
średnio wiąże ze swą akty wnością roi 
nictwo, kupiectwo, przemysł, pobu* 
dza kapitały do inwestowania w spra* 
wy morskie i zamorskie, otwiera nowe 
pole piacy.

Każda nowa jtdnostka pływająca, 
td*nowy warsztat pracy, to nowe mc* 
żliwości pracy na morzu to cegiełka 
umacni tjąca naszą pozycję na morzu,

a.

Pedzkiego wyrosła pod wpływem kul* 
tury niemieckiej, zna tę kulturę i sza* 
°u je ją, Dziennik nie rozumie, dlacze* 
go kulutrze niemieckiej w kraju kłaj­
pedzkim miało grozić iakiekolwjek 
niebezpieczeństwo.

W  zakończeniu artykułu „Yakarai" 
nawiązując do zdania, jakie wypowie 
dzieć m.ał wybitny dyplomata, nie* 
■niecki przed 10 laty, że kraj kłajpedz- 
ki jest pomostem dla niemieckiej kul* 
tury, j że Nn mcy kraju kłujpedzkiego 
nrzją do spełnienia wielką misję kul* 
turałną, nie sprzeciwia sie temu zda* 
mu, ale podkreśla, żc nie może to się 
objawiać w formie walki.

I  itwim mają prawo do stwarzania i 
rozwijania swej własnej kultury naro 
dowej i z tego powodu nie mogą po* 
wstawać żadne przeciwności, tym bar 
dziej, że I itwini chętnie widza każdy 
wartościowy wkład kultury niemiec* 
kiej W  kraju kłajpedzkim jest dość 
nuejsca dla ujawnienia obu kultur.

O ile Litwini i Niemcy będą praco* 
wali na niwie politycznej, ekonomicz* 
nej i kulturalnej, z wzajemna tolerah* 
cją i będą szanowali interesy drugiej 
strony, nie będzie powodu do pojawię 
nia się napięć i przeciwieństw, a w kaz 
dym razie zostaną one złagodzone.

sador R . P . Raczyński jako w ice­
dziekan korpusu dyplom atycznego 
w Bukareszcie, złożył w czoraj w a* 
syście posłów  G rec ji, jakc naistar* 
szegc dyplom aty w Bukareszcie oraz 
posła Portugali*, najm łodszego dy­
plom aty, jako  też radcy ambasadv 
R . P. Ponińskiego, wieniec od k o r­
pusu dyplom atycznego u trumny 
królow ej M an i w pałacu Cotrocenł.

Londyn, 23 7. (P A T ) Książę i ksież 
na Kentu wyjechali wczoraj rano do 
Bukaresztu celem wzięcia udziału w 
pogrzebie królowej Marii.

L W Ó W  .W D N IU  P O G R Z E B U .
Z powodu zgonu Kr6low ej*M atki 

Marii rumuńskiej, odprawione zosta* 
nie staraniem Konsulatu Gen Rumu* 
nu we Lwowie w dniu pogrzebu 
Zmarłej, t. j. w niedzielę dnia 24 bm. 
o godz. 12 nabożeństwo żałobne w cer 
kwi prawosławnej przy ul. Francisz* 
kańskiej.

Z M IA N A  P R Z E W O D N IC Z Ą C E * 
G O  O Z N . W  K R A K O W IE,

Warszawa, 23. 7. (P A T ) Szel Obozu 
Zjednoczenia Narodowego gen. Stani* 
siaw Skwarczynski przychylił się do 
prośby senatoia Franciszka Lipińskie­
go i zwolnił go ze stanowiska prze* 
wodniczącego Okręgu krakowskiego 
O.Z.N., wyrażając mti jednocześnie 
podziękowanie za dotychczasową pra* 
cę. Na stanowisko przewodnicz, zego 
Okręgu krakowskiego O.Z.N gen. 
Skwarczyński powołał dr. W ładysła­
wa Stryjeńskiego.

SZ FF  L O T N IC T W A  F R A N C U SK IE  
G O  Z A P R O SZ O N Y  D O  B E R L IN A .

Berlin. 23. 7. (P A T ) Urzędowo ko­
munikują, że na zaproszenie ministra 
lotnictwa j głównodowodzącego lotni* 
czymi siłami zbrojnymi Rzeszy feld* 
marszałka Goeringa, przybędzie 15 
sierpnia na tygodniowy pobyt szef 
sztabu gene-alnego francuskitgo lot* 
nictwa generał Vuillemin. Chodzi tu 
jednocześnie o rewizytowanie poase* 
kretarza stanu w ministerstwie lotnie* 
twa generała M Jcha, który złożył wi* 
zytę lotnictwu francuskiemu w paź* 
dziermku ub. roku.
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T E A T R  W IELK I.
Sobota godz. 20 ,.Musisz być m oja". 
Niedziela godz. 16 ,,Ludzie, w b ieli". — 

Godz. 20 „Musisz być m oją".
Poniedziałek godz. 20 „ Jan".

T E A T R  RO ZM A ITO ŚCI.
Teatr meczynny.

K IN O T E A T R Y ;
A P O L IO  Chorążczyzny 7 : „Alarm w

Pekinie".
B A Ł T Y K  pl. Strzelecki: „Od wtorku do 

czwartku .
C A S IN O  Legionów 5 : „Kadeci m ary.

narki" oraz „Zycie we dw oje".
C H IM E R A  Akadem icka 8 : ,A nonim ow y 

kochanek"
E U R O P A  Akademicka 3 : „Lekarz pię­

knych kobiet".
K O P E R N IK  Kopernika 9 : „Księżniczka

cy^3nsk ‘̂ *.
M E T R O  Łyczakowska 7 : „W eź serce me" 

oraz „Jestem niew m ny".
M U Z A  3sgo M aja 11: „Podw ójne w e. 

sele“ i „Sensacją żyje świat".
P A Ł A C E  Legionów 1: „Szeik".
? A X  nieczynny.
R A J pl. M ariacki 7 : „W  zamieci ognia 

i żelaza".
R IA L T O  pl. Akadem icki 5 : „Burzliwa

m łodość".
R O X Y  Kętrzyńskiego 56 : „Bunt załogi" 

oraz dodatek.
S T Y L O W Y  Szaszkiewicza 5 : „Pod cu.

dzym “ a-wiskiem" i rewia.
Ś W IT  G ródecka 2b : ,.W  ogniu pocisków " 
T O N  pasaż M ikolascha: „Tajem niczy wą» 

■wóz" i „Zbudź się i ży j".
U C IE C H A  pasaż M ikolascha „Pieśń 

skazańców" i rewia.

Rokowanial japoAsko-sowieckie.

— Ostatnie przedstawienia sezonu w 
Teatrze Wielkim po cenach popularnych.
Dziś tj. w sobotę 23 bm. po raz ostatni 
daną będzie o 8 wiecz. m elodyjna farsa 
muzyczna J . Tuwima p. t. „Żołnierz Kró« 
low ej M adagaskaru". — W  niedzielę pop.
0 4  wystawioną zostanie wprowadzona 
na scenę polską przez dyr. Teatrów  M . J.

arneckiego, niezwykle em ocjonująca i do 
głębi wzruszająca sztuka S. Kingsiey'a pt. 
„Ludzie w bieli". — W  poniedziałek o 8 
wiecz. daną będzie po raz ostatni skrząca 
się humorem, werwą i satyrą poliryczną 
kom edia pióra B us.Fekete pt. „ Ja n ". — 
N a powyższe przedstawienia cery  miejsc 
popularne, a to : parter, I i II balkon po
1 zł., oraz III  balkon po 50 gr.

— „M usisz być m oją". — Pełna dow . 
cipu i arcykomicznych powikłań, komedia 
francuska L. Y em euilTa w wykonaniu 
świetnego zespołu pod kierownictwem re­
żyserskim J . Szyndlera, wystawiona zosta* 
nia w niedzielę o 8 wiecz. na scenie Teatru 
W . po cenach zniżonych.

— Ostatnia premiera sezonu „Romans 
z urzędem skarbowym". Na zakończenie 
sezonu Teatrów  M iejskich, wystaw:ona 
zostanie po dniu 27-ym bież. mieś. brze* 
mienna w humor i dowcip fnrsa „Romans 
z urzędem skarbow ym ". Arcykom iczna 
farsa graną będzie tylko do 8 sierpnia, po 
czym artyści Teatrów  M . rozpoczną ur­
lopy. Resztę sierpnia wypełnią w Teatrze 
W . gościnne występy Teatru St. Jaracza 
w  sztukach: „Cieszmy się życiem ", „Szóste 
piętro" i „Ludzie na k r z t '.

K A L E N D A R Z Y K  PR Z ED ST A W IEŃ
Z ŁO T Ó W K O W Y C H  W  T E A T R Z E  W .
Sobota, 23. VII o 8 w iecz.: „Żołnierz

królow ej M adagaskaru".

KOMUNIKATY.
— Transmisja międzypaństwowego m *. 

czu pływackiego Polska—F  nlandia. Polski 
Zw. Pływ. organizuje w dn. 23 i 24 jbm. 
wielką imprezę, jaka będą Miedzvpaństwo« 
we Zaw ody Pływ ackie Polska—Finlandia. 
Pływ acy fińscy stanowią dobrą klasę euros 
pejską — nasi zawodnicy trenują usilnie 
i bardzo popraw ili swą W in ę  tak, że mecz 
przedstawia się jako  walka wyrównana. 
Polskie R adio organizuje dwie transmisje 
z tego meczu 23 b . m. o 21.40 i 24 b. m. 
o 21.30.

— 31* go lipca wyrusza W isłą do morza
Kapela I ud owa Feliksa D zierżanow skie­
go. — W  końcu lipca i w pierwszych 
dniach sierpnia m ikrofon Polskiego Radia 
odbędzie oryginalną podróż z W arszawy 
W isłą do G dyni. W  wycieczce tej weźmie 
udział Kapela Ludowa Feliksa D zierża­
nowskiego, A niela Szlemińska, „Czwórka 
Radiow a" i H enrvk Ładosz, który prowa. 
dzić będzie konferansjerkę. Zespół m ikro, 
fonow y da szereg koncertów w drodze. 
Pierwszym etapem będzie P łock, długim 
W łocław ek, następnie wycieczka radiowa 
zawita do Torunia, Grudziądza, Tczew a, 
G dyni, Orłowa i W ielkiej W si. W iele s 
z tych konctrtów  będ,’ ,e transmitowane 
przez Rozgłośnie P. R. W ycieczka rozpocz* 
nie sie dnia 31 bm. i trwać będzie do dnia i 
6  sierpnia.

k ronika  m iejsk a .
Spółdzielnia Sprzedaży Ratalnej została 

zorganizowana w dniu 21 bm. przy Stów a- 
rzy; zeniu Kupców i Przemysłowców P ol* 
skich w oj. pold. wschodnich we Lwowie. 
O koło 70 poważnych firm lwowskich w 
charakterze członków .założycieli przystąjoi* 
ło do Spółdzielń.. W ybrano tymczasowy

Tokio, 23. 7. (PAT.) Przedstawiciel 
japońsksego M. S. Z. oświadczył, że 
japoński ambasador w Moskwie Szige 
mitsu, zaproponował w rozmowie z ko 
misarzem spraw zagranicznych Litwi* 
nowem kompromisowe załatwienie in« 
cydentu pogranicznego, polegające na 
przywróceniu status quo przez Sowie* 
ty. Po wykonaniu tego żądania, Japo* 
nia będzie skłonna do prowadzenia 
dalszych rokowań w prawach pogra* 
nicznych. Równocześnie zaprotesto* 
wal japoński ambasador ponownie 
przeciwko zastrzeleniu japońskiego 
żandarma.

Litwinow ustosunkował sie odmow* 
nie zarówno do japońskiej propozycji, 
jak  i do złożonego protestu. Przedsra* 
wiciel M. S. Z. zapytany, czy zgodne z 
prawdą są głosy prasy zagranicznej, ja* 
koby Szigemitsu w rozmowie z Litwi*

nowem oświadczyć miał, że Japonia 
gotowa jest przejść do aziałań zbrój* 
nych — stwierdził, że Szigemitsu m» 
gdy tego rodzaju zwrotu nie użył. Za* 
pytany o pr2yszłe kroki Japonii o* 
świadczył przedstawiciel M. S. Z., że 
dyplomatyczne środki nie zostały do= 
tychczas wyczerpane, oraz stwierdził, 
że w rokowaniu z Moskwą należy 
mieć cierpliwość. Oczywiście Japonia 
musi być przygotowana do zastosowa* 
nia w razie potrzeby działań odweto* 
wych.

Tokio, 23. 7. (PA T.) Koła urzędowe 
zaprzeczają wiadomości, jakoby Japo* 
nia miała grozić użyciem siły w razie, 
gayby oddziały sowieckie nie ewakuo 
wały wyżyny Czangkufeng. W  kołach 
dobrze poinformowanych sądzą jed­
nak,, że obiestrony życzą sobie zli* 
kwidowania incydentu.

Polityka i gospodarka surowcowa.
Warszawa, 23. 7. (P A T ) Pro a 22 bm, 

odbyło się pod przewodnictwem pre* 
miera gen. Sławoja*Skladkowskiego 
posiedzenie Rady Ministrów, na kto* 
rym powzięta została uchwała o orga* 
nizacji prac w zakresie polityki i go* 
spodarki surowcowej.

W edle tej uchwały, opartej na wy­
tycznych, ustalonych uchwala Korni* 
tetu Obrony Rzeczypospolitej z dnia 
8 lipca r. b., sprawy polityki i gospo* 
darki surowcowej należa do ministra 
przemysłu i handlu, który opracowuje 
państwowy program w tej dziedzinie, 
wykonywa go i dba o jego realizację 
przez inne działy zarzadu państwowe*

go, działając — w odniesieniu do su* 
rowców pochodzenia roślinnego 
zwierzęcego — w porozumieniu z mi* 
nistrem rolnictwa i reform rolnych 

Celem wykonania tych zadań w Mi* 
nisterstwie Przemysłu i Handlu two* 
rzy się biuro surowcowe, przy którym 
inni ministrowie bądź ustanowią sta* 
łych delegatów, bądź też będą wyzna* 
czali ich doraźnie. Ponadto dla opra* 
cowania poszczególnych zagadnień 
minister przemysłu i handlu będzie 
mógł powoływać przy biurze komite* 
ty doradców i komisje specjalne, zło* 
żone z fachowców.

Chaos w  fabrykach sowieckich.
Moskwa, 23. 7. (P A T ) W  uralskiej 

fabryce budowy maszyn Urałmas, na* 
zywanej „fabryką fabryk", jak donosi 
„Prawda" przeprowadzono dość sze* 
roką czystkę. Usun.ęto jako „wrogów 
ludu" 250 funkcionariuszów ze stano­
wisk kierowniczych i zastąpiono ich 
robotnikami stachanowcami.

Mimo jednak przeprowadzonej 
czystki, jak  podkreśla dziennik, fabry 
ka daje w dalszym ciągu tandetę, 
psuje materiał etc.

Tandetnych wyrobów w r. b. fa* 
bryka wypuściła za sumę 10 miljn. ru* 
bli. Fabryka przyjmowała zamówię* 
nia bez uwzględnienia możliwości 
technicznych, wyznaczając np. termin 
półroczny na wykonanie zamówienia, 
które potrzebowało rok i więcej cza* 
su.

Ludowy komisariat budowy ma* 
szyn — pisze dziennik — bardzo czę* 
sto zmienia} zamówienia, dane Urał* 
masowi, co narażało fabrykę na stratę 
czasu i materiału. Jako rzecz charak* 
terystyczną podkreślić należy, że tego 
rodzaju rozporządzenia ludowego ko* 
misariatu budowy maszyn, na którego 
czele stoi Michał Kaganowicz, dzien­
nik nazywa technicznie głupimi i za* 
plątanymi, a nie kwalifikuje ich jako 
aktu wrogów ludu.

Moskwa, 25. 7. (P A T ) Tulska fa* 
bryka budowy maszyn im. Batiszcze* 
wa, jak donosi „Prawda", daje bardzo 
niski gatunek łańcuchów dla moto­
cykli. Łańcuchy te winny starczyć na 
pięć do sześciu tysięcy kilometrów, a 
psują się już po przejściu pierwszych 
dwustu—trzystu kilometrów.

Kolonie dla dzieci polskich z  R z e s z y .
Poznań, 23. 7. (P A T ) Na terenie ca* 

łej W ielkopolski rozsiane są obecnie 
kolonie dla dzieci polskich z Rzeszy 
niemieckiej. Dzieci te sprowadzone są 
do Polski w drodze wymiany przez 
Towarzystwo Pomocy dzieciom i mło*

dzieży polskiej w Niemczech W  tym 
roku przybyło ich do Polski 5.000, 
które rozlokowano przeważnie w 
W ielkopolsce. Organizacją i nadzo* 
rem nad tymi koloniami zajmuje się 
Polski Związek Zachodni.

Kom itet wykonav. czy ila  ułożenia statutu
1 zarejestrowania Spółdzielni.

furmanka, powożona przez nieznanego
w oźni.ę, potrąciła prz< chodzącego przez 
jezdnię ul. Słonecznej 4M e :n,iego Uszera 
Schargla, zam. przy ul. Peltewnej 45.

2 KRAJU.
Dochody Skarbu Państwa w roku 

bież. rosną w rekordowo szybkim 
tempie. Świadczy o tym najdobitniej 
wzrost wpływów podatku dochodo* 
wego w pierwszym kwartale bieżące* 
go roku budżetowego w stosunku do 
tegoż okresu sprzed roku o 29 proc. 
Podatek przemysłowy dal o 12 proc. 
więcej w pierwszym kwartale Całko* 
wite wpływy z podatku bezpośrednie* 
go zwiększyły się o 17 proc. w sto* 
sunku do roku ubiegłego.

P o dłuższej przerwie wznowione zo 
stały wyjazdy osadników na kolonię 
Orzeł Biały w Brazylii. Na kolonię 
wyjeżdżać mogą wyłącznie rodziny 
rolnicze. Najbliższy transport wyjeż* 
dża z Gdym w końcu lipca, a następ* 
nie w połowie września r. b

Mimo rozpoczęcia normalnego ru* 
chu na obsługiwanej przez węgier* 
skie towarzystwo lotnicze „M alert" 
lifcdi W arszawa—Budapeszt, starania

| w kierunku utworzenia polskiej ob* 
■ sługi tego szlaku trwają w dalszym 

ciągu. Jak  się dowiadujemy, spodzie* 
wane jest, że juz od 1 września b r. 
polskie lotnictwo komunikacyjne roz 
pocznie regularne loty między War* 
szawą a Budapesztem.

ZE ŚWIATA.
Amerykański konsul generalny w 

Wiedniu John W illy  mianowany zo* 
stał posłem Stanów Zjednoczonych 
w Estonii i Łotwie.

Premier egipski Mahmud Pasza 
przyjęty był dziś przez Chamberlaina 
w jego gabinecie w Izbie Gmin. Roz* 
mowa trwała pół godziny.

W  sobotę przybędzie do Bukaresztu 
książę Kentu z małżonka w charakte* 
rze nadzwyczajnego ambasadora kró* 
la Anglii na pogrzeb królowej Marii.

Księżna Ingrid, małżonka księcia 
następcy tronu w Danii, udaje się z 
wizyta oficjalną na Islandię.

Przy konstytuowaniu się rad gmin* 
nych w szeregu gmin w Czechosłowa* 
cji, zwłaszcza w okręgach przemysło­
wych, wójtami wybrani zostali komu* 
niści, przeważnie przy pomocy naro*

W Y C IE C Z K A  POSŁÓW  I SEN A* 
T O R Ó W  D O  R O Z E W IA .

W arszaw a, 23. 7. (P A T )  N a za­
proszenie p. dyrektora Państw owe* 
go Urzędu W ychow ania Fizyczne­
go gen. Saw ickiego udała sie w dniu 
w czorajszym  wieczorem do Cetnie* 
wa, Rozew ia i G arczyna wycieczka 
senatorów  i posłów  na czele z mar* 
szałkiem Senatu Prystorem  i wice* 
marszałkiem Sejm u Schaetzlem. W y  
cieczka zapozna się w tych m iejsco* 
w ościach z obozami przysposobienia 
w ojskow ego.

N A ST R O JE  W ŚR Ó D  NIEM CÓW 7' 
SU D E C K IC H

Berlin, 23, 7. (P A T ) Bawiący w Ber­
linie przewodniczący niemiecko*sudec* 
kiej frakcji parlamentarnej w Pradze 
dr. Kundt podzielił sę z gronem przed 
stawicieli prasy zagranicznej w Berli* 
nie szeregiem ciekawych uwag o na* 
strojach panujących wśród ludności 
niemieckiej w Czechosłow acji.

Skreślił on w niezwykle czarnych 
barwach warunki moralne i gospodar* 
cze, w jakich żyje w Czecho*Slowacji 
ludność niemiecka.

Dr. Kundt, który bierze osobiście 
udział we wszystkich rozmowach z 
premierem H odią, wskazał z całym 
naciskiem, iż rozmowy te toczą się od 
lutego br., a do 21 maja nie uczyniono 
ze strony czeskiej nic. Dr. Kundt po* 
lo ty ł duży nacisk na fakt. że dotycli* 
czas nie ma jeszcze właściwie żadnycn 
rokowań.

Blisko 3*godzinne wywody dr. 
Kundta charakteryzowały przede 
wszystkim dwa momenty: 1) chęć
zrzucenia z partii narodowo*socjalist jr- 
cznej odpowiedzialności wszelkiej za 
dalszy b itg  wypadków na terenie 
Niemców sudeckich; 2) wskazanie na 
brak odpowiednich nastrojów psy* 
chicznych, bądź w łonie czynników 
politycznych Pragi, bądź też w spole* 
czeństwie czeskim celem usunięcia o* 
btenego napęcia wewnętrzno*pohtycz. 
neeo w C zerho Słowacji.

dowych socjalistów, względnie katof* 
lików czeskich.

Stany Oregon i W aszyngtor nawie* 
dzone są od dłuższego czasu klęską 
polarów. W ładze przypuszczają, iż są 
to akty sabotażu.

Ubiegłej nocy spadł w czasie noc* 
nych manewrów samolot wojskowy 
w pobliżu miejscowości Lesham. 
Dwóch członków załogi zginęło na 
miejscu, podczas gdy trzeci zdołał się 
uratować przy pomocy spadochronu.

Z  Jass wyemigrowało do centralnej 
A fryki 100 rodzin żydowskich, które 
otrzymały od władz francuskich ze* 
Zwolenie na osiedlenie się w Afryce.

Prasa podaje, że władze rumuńskie 
odebrały prawe wykonywania pra* 
ktyki dalszym 100 lekarzom i apteka* 
rzom, którzy po ukończeniu studiów 
zagranicą pełnili sw'e funkcje zawodo* 
w'e na podstawie fałszywych dyplo* 
mów nostryfikacyjnych.

Przewódca młodzieży portugalskiej 
sekretarz stanu Kuetes przybył w cha* 
rakterze prywatnym do Berlina

Premier Spaak wyjechał do Kopen* 
hagi na konferencję państw połnoc* 
nych Frzed wyjazdem oświadczył on 
przedstawicielom prasy, że państwa, 
uczestniczące w konferencji, reprezen* 
tują tendencje umiarkowania, porożu* 
mienia i pokoju, będące podstawą po 
lityki belgisjkiej.

Ubiegłej nocy grupa uczniów dwóch 
włoskich statków szkolnych przeby* 
wających obecnie w Dublinie, została 
zaatakowana przez grupę młodzieży, 
która rzuciła się na nią z okrzykami: 
„Przypomnijcie sobie Abisynię". 
W łosi musieli oddać się pod ochronę 
policji, która odprowadziła ich na po­
kłady ich statków.

Kongres prooalestyński, który mi. 
się zebrać w Kairze w październiku, 
zapowiada się jako największa mię* 
dzynarodowa manifestacja muzułman* 
ska od czasów wielkiej wojny.

W  Jerozolimie dokonano wczoraj 
szeregu zamachów, przy czym dwóch 
osadników żydowskich zostało zahi* 
tych, a 5 rannych. W  ciągu ostatnich 
dwóch dni zabitych zostało 13 żvdów,
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Posiedzenie Komisji budżetowej Senatu.
W arszaw a, 23. 7. (P A T )  K om isja 

budżetow a Senatu rozpatryw ała 
wczoraj rządowy p ro jekt ustawy o 
środkach finansow ych na popieranie 
gospodarcze uzasadnionego kształto 
wania cen artykułów  rolniczych.
W  posiedzeniu wzięli udział przed* 

staw iciele rządu z p. wicepremierem 
inz. K w iatkow skim  na czele.

Sprawozdawca sen. Fudakow ski 
podkreślił m. in., że novum tej usta* 
wv jest to, że dotycząc materii roi* 
niczej, podkreśla ogólno*gospodarczy 
charakter cen artykułów rolnych, co 
zmusza do specjalnej opieki nad nimi.

Ustawa niniejsza wskazuje, że opła­
calność rolnictwa jest punktem wyi* 
ściowym dla rozstrzygania sytuacji 
ogólnogospodarczej. Rząd stwierdził 
niedwuznacznie, że w ścisłym związku 
z poziomem cen rolniczych pozostaje 
interes konsumenta, przemysłu i han* 
dlu, budżetu państwa a w całości in-- 
teres ogólno*gospodarczy.

Przedłożona ustawa ma obow iązy­
wać trwale nie prowizorycznie i o* 
piera się na zjaw iskach trwałych. 
D o  tvch zjaw isk zalicza nadwyżki 
zbożowe. M otyw y rządowe wycho* 
dzą z nowego założenia, że te nad* 
wvżki są trw ałe. M o ja  teza od lat 
bvła taka, że nadwyżki polskie 
kształtują się pod presją oszczędności

i niedojadania, a me wzrostu polskiej 
produkcji.

Ale w tej chwili ważnym jest 
fakt, że nadwyżki są trwałe. T rw a­
łość ich ujawnia się tym wyraźniej, 
jeżeli się zważy, jak  wielka m ożli­
wość rozw oju mamy przed sobą wo* 
bec niskiego obecnego poziomu o* 
raz jeżeli się weźmie pod uwagę fakt, 
że Polska ze względu na sw oje pod­
łożenie musi liczyć się z potrzebami 
rezerw i je tw orzyć.

W  opinii znalazła poklask fikcja , 
która jest grzechem: że urodzaj jest 
klęską. Z tym paradoksem trzeba zer* 
wać i po staremu trzymać się starej 
prawdy, że przysporzenie plonów jest 
laską i dobrodziejstwem.

Dyskusja w Sejmie ujawniła niedo* 
ciągnięcia ustawy. Cele ustawy są uję 
te w art. 1. Dalsze artykuły są monto* 
daniem narzędzia i znalezieniem środ* 
ków, żeby osiągnąć cel główny — to 
jest poparcie, a nie stabilizowanie, u* 
zyskiwania ceny na poziomie opłacał* 
ności. Tym środkiem ma bvć opłata 
pobierana od mąki i kaszv.

Władza wykonawcza musi mieć moz 
ność określenia granic przywileju, dę 
możność daje poprawka, preponowa* 
na przez p. sprawozdawcę.

Następnie zabrał glos p. m in . Po* 
niatowski, którego p rz e m ó w ie n ie  p o * 
dajemy osobno.

Przemówienie p. ministra Poniatowskiego.
W arszaw a, 23. 7. (P A T )  P . mmi*

ster Poniatow ski w przemówieniu 
swoim om ów ił warunki, w jakich 
wypada rządowi polskiemu zmagać 
się z trudnością umieszczenia pro* 
duktów  rolnych na rynku świato* 
wym.

Jak się przedstawia sprawa z ryn­
kiem zbożowym? Sygnalizowany jest 
wzrost zapasów światowych. W  roku 
193S zapasy te wracają do w ysoko­
ści b liskiej zapasom z r. 1936. Z  tym 
wiąże się spadek cen, jak i ma m iej* 
sce na rynku św iatow ym . W  ekspor 
cie pszenicy stanow im y bardzo małą 
cząstkę obrotu św iatow ego, nato* 
miast w eksporcie żyta stanow im y 
pozycję niezwykle poważną, która 
wobei. tego mieści w sobie szereg 
niebezpieczeństw.

N ie ulega w ątpliwości, że w mia* 
rę wzrostu produkcji hodowlane] 
zapas żyta będzie się kurczył. Nie 
wynika z tego bynajm niej, żeby 
przez to malała ogólna produkcja, 
gdvż napewno równolegle z tym 
bedzie następow ało podnoszenie się 
plonów  z ha.

T e  inform acje świadczą o tym , że 
na rvnku światowym  w roku naj* 
bliższym sytuacja będzie dość trudna 
i szczególnie nieprzyjazna dla żyta.

Czy więc istotnie zachodzi potrze­
ba, ażeby właśnie w tym  roku rząd 
uciekał sie do pom ocy, w ynikającej 
z tej ustaw y? C yfry , które określa­
ją  statystyczne spożycie zboża na

głowę ludności, sa bardzo dalekie 
od ilości zużycia zboża. B y ł taki rok, 
kiedyśm y wielkie ilości żyta zużyt* 
kowali na przerób na spirytus. W  ro 
ku następnym ten zabieg nie był sto* 
sow any i więcej żyta w yeksportow a 
liśm y. Statystyka w tym wypadku 
musiała stwierdzić spadek spożycia 
żyta na głowę ludności. O tóż w tym 
roku w szystko w skazuje na to , że 
będziemy mieli do czynienia ze sporą 
nadwyżką, którą należy w pełnej czę

ści umieścić na rynku światowym. 
W ydaje się całkowicie uzasadnionym 
mniemanie, że po chwilowym wycofa 
niu się naszego eksportu powracamy 
na rynek światowy, a powrócić musi* 
my lepiej uzbrojeni w taki sposób, któ 
ryby dawał pewność, że nietylko dora 
źnie w tym roku, ale w szeregu lat 
będziemy posiadali narzędzie, stand* 
wiące podstawę dla odpowiednich za 
biegów.

P o przemówieniu p. m inistra P o ­
niatow skiego przystąpiono do d y­
skusji.

D Y SK U SJA .
Sen. Maksymilian Malinowski wska 

żuje m. in., że ustawa ta ma i mieć bę* 
dzie doniosłe znaczenie dla rolnictwa 
i dla całości gospodarstwa społeczne* 
go, a w szczególności dla warstw pra* 
cujących w miastach. Rolnictwu za* 
pewnia ona instrument, poczynający 
działać, gdy cena zboża spada poniżej 
tej granicy, która wiąże sie z ogólno 
gospodarczą koniunkturą, dla miast 
— zabezpiecza, że z tytułu, tej ustawy 
cena chleba nigdy nie może być pod* 
wyższona ponad obecny poziom,

Sen. Bisping zaznacza, że najwięk* 
sza zaletą ustawy jest to, że przycho* 
dzi w porę, kiedy grozi spadek cen.

Sen. Petrażycki projekt ustawy 
przyjmuje z uznaniem, ale jej sformu* 
łowania nastręczają mu wiele zastrze­
żeń, dlatego proponuje pewne popraw 
ki

Sprawozdawca sen. Fudakowski wy 
powiada się przeciwko poprawkom 
sen. Petrażyckiego. Przekazanie rzą* 
dowi uprawnienia do ustalania opłat 
byłoby niezgodne z dachem konsty* 
tucji, która orzeka, że parlament usta* 
la podatki.

W  głosowaniu odrzucono wszystkie 
poprawki sen. Petrażyckiego i przy* 
jęto projekt ustawy w brzmieniu sej* 
mowym.

Pogłoski o pakcie nieagresji
m ię d zy  R z e s z ą  a C ze ch o sło w a cją .

Praga, 23. 7. (P A T ) „Praski List" 
donosi, że kanclerz Hitler po naradzie 
z czołowymi osobistościami politycz 
nymi Niemiec w Monachium posta* 
nowil zaproponować Czecho*Slowacji 
pakt o nieagresji na okres od 3 do 5 
lat, w zamian za to Czechosłowacja 
miałaby stać się państwem neutralnym 
jak Belgia. Głównym warunkiem Nie 
miec miałoby być zerwanie przez Cze* 
chosSlowację paktu wzajemnej porno

cy z ZSR R . Według innych pism Rze* 
sza ma zażądać szeregu uprawnień dla 
mniejszości niemieckiej w Czecho* 
Słowacji, nie wyłączając plebiscytu, 
który miałby sie odbyć po zawarciu 
paktu o nieagresji.

W  praskich kolach politycznych są 
dzą, że kanclerz Hitler wysunął ten 
projekt po rozmowie kpt. Wiedeman 
na z lordem Halifaxem.

Angielska para królew ska
opuściła granice Fra n c ji.

Paryż, 23. 7. (P A T ) Ostatnie go­
dziny pobytu pary angielskiej w Pa* 
ryżu minęły w atmosferze entuzjazmu 
tłumów paryskich, które gromadziły

się koło pałacu d Orsay i na trasach 
przejazdu orszaku królewskiego 

W czoraj o g. 10.30 rano nastąpił od 
jazd pary królewskiej z Paryża do

Zarzad m. Lwowa i higiena szkolna.
W  maju i czerwcu b. r. we wszyst* I 

kich szkołach miejskich odbywały się 
szczepienia przeciw błonicy dzieci wy ' 
jeżdżających na kolonie. Ogółem za* 
szczepili lekarze 2207 dzieci. W  bieżą* 
cym kwartale dokonano wyboru dzie­
ci na kolonie i półkolonie, ponad to 
lekarze szkolni badali dzieci wpisane 
na przyszły rok do pierwszej klasy. 
Kurs ratownictwa dla klas Vl*ych za* 
początkowany w ub. kwartale konty* 
nuowano dalej. Posiedzeń wspólnych 
lekarzy i higienistek odbyło się pięć. 
W  czerwcu odbyły się wycieczki dla 
klas od V - V I I  zorganizowane na po* 
lecenie Kuratorium Szkolnego. Leka* 
r*e szkolni względnie higienistki brali 
udzia! w tych wycieczkach.

W  bieżącym roku szkolnym uczęsz* 
czalo 26 123 dzieci do miejskich szkół 
Powszechnych. Lekarze szkolni w cza* 
s‘e od 1. IV  — 30. VI 1938 przebadali 
Szczegółowo 3.691 dzieci t. i. 14 pro* 
peiJt ogólnej liczby uczęszczających.

*Zeciętnie na jednego fekarza wypa* 
308 dzieci. W  tym samym okresie *

I higienistki szkolne przeglądnęły 
j 17.829 dzieci, a więc 68 procent. Na 
' jedną higienistkę przypadło przecięt* 

rvie 1.189 dzieci. W  wyniku tych ba* 
dań znaleziono 102 dzieci ze świerz* 
bem, 3 z jaglicą, 2.288 dizieci brud­
nych, t. j. 8.8 procent oraz 1.053 dzieci 
zawszonych t. j. 403 procent. Skiero* 
wano do poradni szkolnych 931 dzie* 
ci, do leczenia poza szkolą 871 dzieci. 
Zaopiniowano 43 podań o przyjęcie 
do szkoły leśnej w Brzuchowicach. 
Lekarze szkolni odwiedzili 20 dzieci 
w domu, higienistki zaś 70. Lekarze 
wygłosili 118 pogadanek z dziedziny 
higieny, a higienistki 158. Odbyto 
2.936 konferencji z rodzicami.

W  końcu zaznaczyć należy, że cyfra 
dzieci brudnych i zawszonych, wyno­
sząca w III. kwartale 1937/38 t. j. z po* 
czątkiem roku szkolnego 1937/38 — 
4.166 dzieci brudnych t. j. 16 procent, 
i 2.637 dzieci zawszonych t. i. 10.2 pro 
cent, spadla w bieżącym kwartale do 
2.288 (t. j. 8.8 proc.) dzieci brudnych 
oraz do 1053 dzieci zawszonych t. j.

na 4.03 proc., a więc prawie o połowę.
M iejska Poradnia Szkolna dla dzie* 

ci anormalnych i nerwowych. Z  pora* 
dni tej korzystało 86 osób. W  wyniku 
badań stwierdzono: 54 przypadków
niedorozwoju umysłowego, 6 przypad 
ków psychopatii, 11 zaniedbania, 9 
nerwicy, 1 migreny, 2 przypadki epi* 
lepsji, oraz 3 przypadki innych cho* 
rób nerwowych.

M iejska stomatologiczna przychód* 
nia czynna była z wyjątkiem ferii 
świątecznych i wakacji szkolnych każ* 
dej środy i każdego piątku od godzi* 
ny 8— 10 rano. W  czasie od 1. IV  — 
30. V I. 1938 przepracowano 18 razy 
Po 2 godz. t. j. 36 godzin. 'W tym cza* 
sie skorzystało z przychodni 56 dzie­
ci. W ykonano zatem 56 dzieciom 21 / 
zabiegów. Na jedną ordynację wypa* 
da przeciętnie 12 zabiegów.

P. dr. Czernecki Władysław, kie­
rownik tej poradni, pracuje zupełnie 
bezinteresownie, a koszt prowadzenia 
tej poradni ograniczył się tylko do 
zakupna materiału i wynosił za cały 
okres sprawozdawczy 84 zł.

Okulistka miejska pracowała w

K O N FE R E N C JA  C H A M B E R L A I* 
NA Z  A M B. N IEM IEC .

Londyn 23. 7. (P A 1 J Ambasador 
niemiecki w Londynie von Dircksen, 
który udaje się na urlop do Niemiec, 
odbył wczoraj trwającą 45 minut kon* 
ferencję z Chamberlainem. Po powro­
cie do Niemiec von Dircksen będzie 
mógł zdać Hitlerowi sprawozdanie co 
do poglądów Chamberlaina na sytu* 
ację międzynarodową, zwłaszcza w od 
niesieniu do Czecho*Słowacji. Sprawa 
ta w ciągu najbliższego tygodnia lub 
dwóch może się stać znowu aktualna. 
Była ona zresztą głównym tematem 
rozmów między Bonnetem a Hali* 
faxem w Paryżu.

W SP Ó Ł P R A C A  K IE R O W N IK Ó W  
P O L IT Y K I F IN A N SO W E J FR A N * 

C JI  I ST . Z JE D N O C Z O N Y C H .
Paryż, 23. 7. (P A T ) W  sobotę przy* 

bywa do Boulogne parowcem holen* 
derskim „Statendam" sekretarz stanu 
Stanów Zjedn. p.  Henryk Morgen* 
thau, który ma spędzić swoje wakacje 
w Europie, na południu Francji.

W  kołach gospodarczych i finanso* 
wych Paryża z ogólnym zainteresowa* 
niem oczekują spotkania kierownika 
polityki finansowej Stanów Zjedn. z 
francuskimi mężami stanu Aczkol* 
wiek panuje przekonanie, że przy oka* 
zji tych spotkań nie będą zawarte ża­
dne umowy, ani też nie będzie doko* 
nywana rewizja istniejących finanso* 
wych porozumień dotychczasowych 
między Francją i Ameryką, tyrn nie 
mniej obecna wymiana zdań — zda* 
niem kól finansowych — ułatwi i u* 
mocni współpracę i kontakty kierów* 
ników polityki finansowej Francji i 
Ameryki.

miejscowości Villers Bretonneux pod 
Amiens. Prezydent republiki wraz z 
małżonką przybyli do pałacu d‘Orsay. 
by razem z gośćmi królewskimi udać 
się na Dworzec Inwalidów. Królestwo 
angielscy odjechali do Amiens pierw* 
szym pociągiem, wyprzedzając o 10 
minut prezydenta Lebruna, by go po* 
witać następnie u stóp pomnika na 
cmentarzu żołnierzy australijskich, któ 
ry stanowi na terytorium Francji te* 
ren angielski.

Na uroczystość odsłonięcia pomnika 
ufundowanego przez Australię, która 
również odbudowała swoim kosztem 
całą zniszczoną w czasie wojny miej* 
scowość Villers Bretonneux, przybyli 
z Australii: australijski sir Earle Page, 
wicepremier i minister handlu, austra* 
lijski minister sprawiedliwości Alen* 
zies, b. minister australijski w czasie 
wojny światowej W hite.

Odjazd pary królewskiej nastąpił 
po uroczystości odsłonięcia pomnika. 
Król i prezydent po krótkiej rozmo* 
wie pożegnali się ze sobą, poczym po* 
ciąg prezydenta republiki odjechał w 
kierunku Paryża, a w kilka minut pó* 
źniej pociąg specjalny króla odjechał 
do Calais, gdzie w porcie oczekiwał 
już parę królewską i ich świtę yacht 
„Enchentresse“ oraz eskadra floty wo* 
jehnej francuskiej, która miała eskor* 
tować yacht królewski do granic wód 
francuskich.

M iejskiej Poradni Okulistycznej i 
Przychodni przeciwjagliczej M iejsk. 
Ośrodka Zdrowia i Opieki Społecz* 
nej, a nadto przeprowadziła badania 
w szkołach powszechnych i miała w 
opiece dzieci w Miejskim Zakładzie 
Sierót.

W  Przychodni ocznej i miejskiej 
zbadano po raz pierwszy 47 osób, wy 
dano 25 orzeczeń, leczono 26 przypad 
ków, udzielono ogółem 78 porad le* 
karskich.

Z przychodni M. O. Z. i O. S. ko* 
rzystało 78 osób, którym udzielono 
1.447 zabiegów. W  13*tu szkołach 
miejskich zbadano 6.106 dzieci, wśród 
którychs twierdzono w 277 przypad* 
kach nieprawidłową bystrość wzroku, 
ze 119, jaglicę w 3, inne choroby oczu 
w 174 przypadkach.

W  Miejskim Zakładzie Opieki nad 
dziećmi zbadano 500 dzieci oraz 6 o* 
sób personelu. Choroby oczne stwier 
dzono w 16 przypadkach.

W  2 przedszkolach żeńskich zba* 
dano 55 dzieci, choroby oczne stwier* 
dzono w 2 przypadkach.
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Zgłaszajmy się na kursy pilotów!
W akacje są najlepszą okazją do zdoby* 

cia najpiękniejszej um iejętności to jest sztu* 
ki latania. T o  też w tym okresie czasu 
wszystkie szkoły lotnicze w Polsce ro ją  się 
poprostu od amatorów tego sportu.

Sierpień jako  ostatni miesiąc wakacyj jest 
ostatnią okazją do nauki latania. W  mie­
siącu rym odbędzie się w Szkole Szybow ­
cowej LO PP. w Czerwonym Kamieniu, kurs 
nauki latania d la początkujących. Kurs ten 
zapowiada się bardzo dobrze, o ile pogoda 
dopisze to wszyscy kandydaci nie tylko 
zdobędą kat. A  ale i kat. B . pilota szybowa 
cowego. Jest to tym ważniejsze, że po w a, 
kacjach na kursach dojazdow ych, w razie

Nakładem Polskiego Towarzystwa 
Tatrzańskiego, Oddział w Sanoku, 
wyszło drugie wydanie Przewodnika 
po Sanoku i Ziemi Sanockiej, w opra­
cowaniu dr. Edmunda Słuszkiewicza.

Przewodnik w części ogólnej przede 
stawia Ziemie Sanocką pod wzglę* 
dem geograficznym, historycznym i 
etnograficznym, więcej nieco uwagi 
poświęcając ludności podgórskiej, jej 
życiu, gospodarowaniu, strojom, o? 
świacie i kulturze duchowej i mate­
rialnej. W  części szczegółowej zaś o* 
mawia miejscowości: Sanok, Zagórz, 
Sobień, Załuż, Lesko, Sokole nad Sa* 
nem, Rymanów, Iwonicz. Miejsce Pia* 
stowe, Krosno z Odrzykoniem i Du* 
kię, podając ich obraz w historycznym 
zarysie ze specjalnym uwzględnieniem 
zabytków, oraz współczesnych walo* 
rów krajoznawczo*turystycznvch.

P O W O D Z E N IE  K U R S U  S P A D O C H R O ­
N O W E G O  W E L W O W IE .

D nia 20 bm. rozpoczął się kurs spado* 
chronow y L go  stopnia. Na kurs zgłosiło 
się ogółem ponad 50 osób, tak że bardzo 
wielu osobom  LO PP. musiał odmówić przy 
jęc ia  na bieżący kurs, zachęcając ich do 
zgłoszenia się na kurs następny, który roz* 
pocznie się w pierwszych dniach września.

Bezpośrednio po tym kursie odbędzie się 
kurs Ii-go stopnia, na który ogółem będzie 
mogło być przyjętych 30 osób. Kurs ten 
rozpocznie się nieodwołalnie 27 bm. Skoki 
odbyw ać się będą na lotnisku cywilnym w 
Skniłow ie z samolotu kom unikacyjnego ty , 
pu Fokker. D o skoku używane będą znane 
ze swej doskonałości spadochrony trenin* 
gowe typu ,,Irw in'‘.

Z W YDAW NICTW .
„Pion" N r. 29 zawiera m. In .: odznaczo, 

ną na konkursie „Pionu'' nowelę W andy 
Brzeskiej pt. ,.Św iątek", Konrada W inklera 
„Stulecie M atejk i", M ariana Promińskiego 
„N ow y Remarque“ , Ernsta Johannsena „Z 
teorii dramatu radiow ego", W acław a K o­
towicza „N olite flere" (o współczesnej kul* 
turze muzycznej Ita lii"), Stefana Lichań* 
skiego „Takie sobie różne wierszyki", Kry* 
styny Kuliczkow skiej „Przeszłość bez pers­
p ekty w y1, wiersze Rainera M arii Rilkego 
(w przekładzie Leopolda Lewina) i  Jana 
Brzękow skiego, kronikę zagraniczną itd.

Program radiowy.
Niedziela, 24 lipca.

Lwów. Godz. 7.15: A ud ycja  poranna.
9.15 : Nabożeństwo z Krzemieńca. 11.45: 
Przegląd muzyczny. 11.57: Sygnał czasu. 
12.03: Poranek muzyczny. 13: Szkic litera* 
cki. 13.15: Pogadanka. 13.20: M uzyka obia* 
dowa. 15: A udycja dla wsi. 16: Regionalna 
trans, z Krzemieńca. 16.30: Słuchow isko.
17.10. Recital fortepianow y. 17.40: T ygo­
dnik dźwiękowy. 18.10: Podw ieczorek przy 
m ikrofonie. 20.05: A udycja słowno,muzy* 
czna. 20.40: Przegląd polityczny. 20.50:
D ziennik wieczorny. 21: „M elom ani" w e, 
sola audycja. 21.30: W iad. sport. 22.1C: 
Płyty. 22.15: „D ina" wodewil.

Poniedziałek, 25 lipca.
Lwów. Godz. 6.45: A udycja poranna.

11.57: Sygnał czasu. 12.03: A udycja połu­
dniow a. 14: P łyty. 14.15: M uzyka obiado* 
wa. 15. Giełda. 15.15: A udycja dla dzieci. 
15.30: „Tajem nice Lwowa" powieść. 15.45: 
W iad. gosp. 16: Koncert solistów. 16.45: 
Felieton. 17: W iad. bież. 17.10: Lekka au* 
dycja muzyczna. 18: Pogadanka sportowa. 
18.10: Płyty. 18.30: A udycja Legii A kad c, 
mickiej. 19: C hór męski. 19.20: Pogadanka. 
19.30: K oncert rozrywkowy. 20.45: D zien­
n ik  wieczorny. 21 : Pogadanka. 21.10: Kon* 
cert. 21.50: W iad. sport. 22: K oncert karne* 
ralny.

Wycieczka do Sławska
Delegatura L. P. T. organizuje 24 lipca 

w ycieczkę krajoznaw czą pociągiem popu* 
larnym ze Lwowa do Sławska.

O djazd ze Lwowa 24 lipca o 6.40. Od* 
j>*zd ze Sławska 24 lipca o 20.03. Koszt 
przejazdu w obie strony 6.50 zł.

Karty kontrolne na przejazd są do na- 
hycia w kasie biletow ej P. K. P., ul. K ra , 
sicldch 5 oraz w biurach podróży. W  przed 
dzień wyjazdu informować się o ewentual# 
nych zmianach.

pomyślnych warunków będzie można uzy. 
skać i kat. C  pilota szybowcow ego, ponie. 
waż od września w Czerwonym Kamieniu 
będzie do dyspozycji uczniów sprzęt w yt* 
szego typu.

N a kurs sierpniowy należy się zgłaszać 
możliwie wcześnie, gdyż przed tym trzeba 
przejść odpowiednie badanie w Poradni 
sponow o*lekarskiej. A  poza tym zabraknąć 
mogą miejsca, gdyż przewdziane są tylko 
dwie grupy szkolne.

Zgłoszenia i dalsze inform acje udziela 
Okrąg W ojew ódzki LO PP., Lwów, Podle­
skiego 1, tel. 285*00.

Przewodnik bogato ilustrowany, za* 
opatrzony w 2 mapki, może oddać cen 
ne usługi letnikom, odwiedzającym 
te piękne strony, dla turystów zaś bę* 
dzie stanowił wartościowe, a nawet 
nieodzowne yademecum.

Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE .

Km. 540/38. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Zborow ie na mocy art. 
602, 603 i 604 kpc. ogłasza, że w dniu 1-go 
sierpnia 1938 o godzinie 15*tej po poł. w 
M łynow cach odbędzie się egzekucyjna 
sprzedaż z przetargu publicznego ruchomo* 
ści, należących do dłużników Hermana 
Lindera i Izydora Lindera w M łynow cach, 
składających się z dwóch stert siana o wy* 
miarach 20x4x3 wagi około 400 q, jednego 
siodła „bock" kom pletnego, młócarni bez 
lokom obili, następnie o godzinie 16-tej po 
poł. w Kudynowcach odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego pół sterty koni* 
czyny z trawką o wymiarach w całości 
20x4x3, oszacowanych na łączną kwotę 
4.700 -1. na zaspokojenie pretensji Izydora 
M enczla we Lwowie. Powyższe ruchomości 
można oglądać pod wskazanym adresem w 
dniu licytacji w czasie wyżej oznaczonym.

K om ornik Sądu Grodzkiego.
Zborów , 20 lipca 1938. 2308K

Km 92/38, Km. 282/38. Obwieszczenie o 
licytacji ruchomości. A ntoni Teplicki st. re , 
jestr. Sądu grodzkiego w Turce n. Str. pel* 
niący z polecenia pana Kierownika Sądu 
grodzkiego w Turce n. Str. czynności ko­
mornika tegoż Sądu, na podstaw ie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 3 sierpnia 1938 r. o godz. 9<ej rano w 
Turce n. Str. odbędzie się pierwsza licyta* 
cja ruchomości, należących do dłużników 
Jana W ojd yły  i tegoż żony Eugenii W o j. 
dyły, zamieszkałych w Turce n. Str., skła­
dających się z jed nej psychy, jednego ra* 
dia „Philipsa 525“ 5*lampowego, dwóch ki* 
limów, trzech par firanek koronkow ych, je ­
dnego- stołu kwadratowego i czterech krze* 
seł, oszacowanych na łączną kwotę 600 zł. 
Ruchom ości wyżej wymienione można oglą 
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie wy* 
żej oznaczonym. 2309K

Komornik Sądu Grodzkiego.

Km. 275, 314, 482/38. Obwieszczenie o li* 
cytacji ruchomości. K om ornik Sądu grodz­
kiego w H orodence, mający kancelarię w 
Sądzie grodzkim, ul. Batorego Nr. 25 na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publicz* 
ne j wiadomości, że dnia 29 lipca 1938 r. o 
godzinie lls te j w H orodence odbędzie się 
licytacja ruchom ości, należących do M i* 
chała Prokipczuka w H orodence, składają­
cych się z 7 metr. materiału na ubranie, 
3 1/2 metr. szewiotu, 10.80 metr. struksu 
zielonego, 3 1/2 metr. zeigu bronzow ego,
5 metr. materiału popielatego na płaszcze, 
8 metr. struksu zielonego lepszego gatunku, 
8 metr. kortui bronzow ego, 6  metr. struksu 
czarnego, 9 metr. struksu czarnego, 3 metr. 
struksu czarnego, 7.10 metr. struksu zielo* 
nego," 4  metr. kortu popielatego, 8 metr. 
struksu' czarnego, 6  metr. materiału na u* 
branie koloru bronzow ego, 13 metr. matę* 
riału czerwonego w kwiaty, 5 metr. mate­
riału czarnego w kwiaty, 10 metr. aksamitki 
czerwono jasn e j, 54.30 metr. płótna, 57.10 
metr. p łótna, 23.20 metr. płótna, 55 kg. 50 
dkg. trykotu, 3 zwoi barchanu, 3 zwoi rę* 
czników, 3 zwoi płótna żółtego, 8 metr. 
kamgamu, 7.90 metr. materiału na ubranie, 
21.70 metr. materiału na ubranie, 2 zwoi 
materiału na ubranie czarnego w pasy, 3 
koców, 6  zwoi materiału wełnianego, 21.05 
metr. rypsu, 31.25 metr. klotu szarego, 6  
metr. gabardyny, 14.70 metr. oksfordu, 
42.50 metr. oksfordu, 7.30 metr. oksfordu, 
8 metr. materiału w pasy, 17.65 metr. oks* 
fordu, 16.90 metr. płótna na poszwy, 4.10  
metr. płótna na poszwy, 7.20 metr. płótna 
na poszwy. 2 metr. wsypu różowego, 11.90 
metr. szteifu, 6.20 metr. wsypu. 10.10 metr. 
dymy, 57.80 metr. drelichu, 26.25 metr. ma* 
tcrialu czarnego, 123.15 mtr. klotu czerwo* 
nego, 66.65 metr. perkalu, 101.80 metr. bar* 
chanu, 76.15 metr. perkalu, 25.60 metr. fla* 
neli, 17.30 metr- materiału, w kwiaty, 10 ohu 
stek, 13.30 metr. jedw abiu surowego. 5.95 
metr. jedw abiu surowego, 24 metr. flaneli,
6  metr. granatu, 2 metr. granatu, 2 metr. 
materiału na poszwy, 8-50 metr. drelichu, 
16 metr. materiału czarnego na spódniczki, 
1 1/2 metr. drelichu zimowego. 5 metr. dre* 
lichu broniow ego, 3  metr. materiału czar­
nego na spódniczki, 10 metr. płótna bułgąr* 
skiego, 1 1/2 metr. czarnego materiału, 1 
metr. struksu siwego, 3 metr. materiału

wełnianego na spodnie, 1/2 metr. zeigu si* 
wego, 2 metr. pluszu czerwonego, 70 ctm. 
struksu zielonego, 70 ctm. struksu zielone* 
go, 4 metr. zeigu czarnego, 3 metr. zeigu 
bronzow ego, 2 metr. pluszu czarnego, 17 
metr. płótna, 8 metr. płótna białego, 1 metr. 
zeigu czarnego, 5  metr. płótna ha poszwy,
1 1/2 metr. zeigu czarnego, 2 metr. struksu 
siwego, 22 chustek na głowę, 1 metr. stru­
ksu siwego, I biurka z miękkiego drzewa,
1 wagi dziesiętnej bez odważników, osza* 
cowanych na łączną sumę 1.671 zł. 97 gr. 
Ruchom ości można oglądać w dniu licyta* 
c ji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
H orodenka, 21 lipca 1938. 2312K

I Km. 1249/38. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Kom ornik Sądu grodzkiego za* 
miejskiego Stanisław W olański, mający kan 
celarię we Lwowie, ul. Szopena Nr. 4  na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publicz­
nej wiadomości, że dnia 28 lipca 193S o 
godz. 12*ej w Lewandówce tartak Rolindu* 
stria odbędzie się l*sza licytacja ruchom o­
ści, należących do in i. Ignacego Bienstocka 
w Lewandówce, składających się z 26 m 
sześć, desek sosnowych po 50 zł„ oszaco* 
wanych na łączną sumę zl. 1.300. Rucho* 
mości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
K om ornik Sądu Grodzkiego Zam iejskiego.

Rewiru I.
Lwów, 25 czerwca 1938. 2313K

X I. Km. 941/38, 803/38 i 671/38. Obw iesz. 
czenie. K om ornik Sądu grodz, miejsk. we 
Lwowie Rew. X I. z siedzibą urzędową we 
Lwowie przy .ul. Nowy Świat 22, II. p. ob* 
wieszcza, że dnia 26 lipca 1938 o godz. 
10.15 we Lwowie przy ul. Sykstuskiei 22 
sprzeda w drodze publicznej licytacji ubio­
ry męskie, dnia 28 lipca 1938 o godz. 10*ej 
przy ul. Leona Sapiehy 43 sprzęty domowe
1 maszyny do pisania .„U nd erw ood " oraz 
dnia 2 sierpnia 1938 o godz. 9.30 przy ul. 
3*go M aja 12 maszyny do pisania, forte* 
pian i inne sprzęty kawiarń., wina, koniaki 
itp. Ruchom ości wystawione na sprzedaż 
można oglądać w m iejscu sprzedaży w 
dniu licytacji w czasie w yżej oznaczonym.

K om ornik Sądu Grodzkiego M iejskiego.
Rew. X I .

Lwów, 22 lipca 1938. 2317K

V I. Km. 370 i 1072/38. O bw ieszczenie o 
licytacji ruchomości. K om ornik Sądu grodz 
kiego miejskiego we Lwowie V I. rewiru 
W ładysław  Łow icki, na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej w iadom ości, że 
dnia 27 lipca 1938 o godz. 11.10 we Lwo­
wie przy ul. Łyczakow skiej 98 i  dnia 3*go 
sierpnia 1938 o godz. 11.40 we Lwowie przy 
ul. Łyczakow skiej 92, odbędzie się licytacia 
ruchom ości, składających się z maszyny do 
zamykania pudełek, kredensów i radioapa­
ratu. Ruchom ości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo* 
nym.

K om ornik Sądu G rodzkiego Miejsikiego.
Rewiru VI.

Lwów, 23 lipca 1938. 2310K

IV . Km. 906/38. Obwieszczenie o licyta­
cji ruchomości. Kom ornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie IV . rewiru Ferdy* 
nand K iesel, mający kancelarię we Lwowie, 
ul. Janow ska Nr. 18 na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 26 lipca 1938 o godz. 11.10 we Lwowie 
ul. Furmańska N r. 5 odbędzie się l*sza li* 
cytacja ruchom ości, należących do dłużni­
ka, składających się z towarów tekstylnych. 
Ruchom ości można oglądać w dniu licyta* 
cji w m iejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Kom ornik Sądu Grodzkiego M iejskiego.
Rewiru IV.

Lwów, 12 lipca 1938. 2314K

II. Km. 576/38. Obwieszczenie o licytacji. 
Dnia 3-go sierpnia 1938 r. o godz. 12*tej 
30 min. w Jarosław iu, plac Mickiewicza 1 
zostaną sprzedane przez publiczną licytację
2 dywany perskie, oszacowane na 1.700 zł., 
które oglądać można na miejscu i w dniu 
sprzedaży od godz. 12*tej.

Kom ornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Jarosław , 19 lipca 1938. 2311K

Km. 165/37, 909/37, 482/38. W  sprawie 
w ierzycieli: Ludwiki Eisnerow ej i A braha* 
ma Grynszpana. Km. 795/37. W  sprawie 
w ierzycieli: Prok. Gener. Rzep. P. oddział 
we Lwowie. Obwieszczenie o licytacji nie* 
ruchomości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Starym Samborze Kazimierz Łoziński, urzę 
dujący w Starym Sam borze, przy ul. Ja ­
giełły w bud. sądów, pod N r. 53 na zasa* 
dzie art. 679 kpc. obwieszcza, że w dniu 
2 września 1938 od godziny 10*ej rano w 
sali posiedzeń Sądu grodzkiego w Starym 
Samborze N r. 54*55 II p. odbędzie się 
sprzedaż przez publiczną licytację nieru­
chomości, a to m ajętności o b j. whl. 1117 
dóbr Turze dla większych posiadłości przy 
Sądzie okręgowym w Samborze prowadzo* 
nej, składającej się z parcel gruntowych, 
lasow ych, łąk, pastwisk i parceli budowla* 
ne j, położonej w Turzem , powiecie turczań, 
skim województwie lwowskim, obejm ującej 
powierzohni 57 h. 56 ar. 42 m kw„ do któ ­
rej należą następujące przynależności: dom 
drewniany mieszkalny, kryty częściowo bla* 
chą, częściowo gontami, składający się z 
4 pokoi, kuchni, spiżarni, ganku, lamus, 
stajnia, stodoła drewniana na murowanych 
filarach, przybudówka, dom d!a służby, 
chlew, ogrodzenie, studnia, drzewa bliżej 
opisane w protokole opisu, która stanowi 
własność inż. Aleksandr? W arteresiewicza. 
N ieruchom ość ta ma urządzoną księgę hi* 
poteczną przy Sądzie okręgowym w Sam* 
borze. Powyższa nieruchom ość została osza 
cowana na sumę zł. 36.250 gr. 67, sprzedaż 
zaś rozpocznie się od ceny wywołania tj. 1

od kwoty zł. 27.187 gr. 98. Licytant przy­
stępujący do przetargu powinien złożyć rę* 
koimię w gotowiźnie w kwocie zł 3625 gr 07 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych instytucji, 
w których wolno umieszczać fundusze ma* 
łoletnich i że papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości 3/4 części ceny giełdow ej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowym pu* 
blicznym obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odm ienne; że pra» 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności tu  rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęoiem przetargu nie złożą do* 
wodu, że w niosły powództwo o zwolnienie 
nieruchom ości luib je j części od egzekucji 
i że uzyskały postanowienie właściwego Są­
du, nakazujące zawieszenie egzekucji; że w 
ciągu ostatnich 2*ch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchom ość w dini pow* 
szedn-ie od godz. 8*ej do 18*ej, akta zaś po­
stępowanie egzekucyjnego można przeglą* 
dać w Sądzie.

'•'omomik Sądu Grodzkiego.
Stary Sam bor, 19 lipca 1938. 2310K

III. Km. 2326/37. Obwieszczenie o licyta* 
cji nieruchom ości. Kom ornik Sądu grodz, 
kiego w D rohobyczu rewiru III. Fuw ian 
Chrupow icz, m ający kancelarię w D roho­
byczu ul. Piłsudskiego 6, na zasadzie art. 
676, 679 kpc. podaje do publicznej, wiado* 
mości, że dnia 9 września 1938 o godz. 9*er 
w Sądzie grodzkim w Drohobyczu sala 
Nr. 42 odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej dc dłużni* 

j czki Drohotbyokiej Spółki Przemysłowej i 
i Budov.lanej z o. o. w D rohobyczu do rąk 
1 Dra Michała Piechowicza w D rohobyczu: 

I. N ieruchom ości ob j. whl. 328 ks. grt. gm. 
j kat. D rohobycz-W ójtow ska G óra przechc* 

wanej w Sądzie grodzkim w D rohobyczu, 
składającej się z parceli bud. 2499 o po* 

i wierzchni 38.888 m kw. przeznaczonej na 
| cele przemysłowe. II. N ieruchom ość obj.
! whl. 1178 te j s. ks. grt., składającej się z 

pgrt. 12940 o powierzchni 1965 m kw. i 
pgrt. 12942 o powierzchni 8709 m kw. prze*

I znaczonych na cele przemysłowe. III. Nie*
! ruchomości o b j. whl. 1262 tej s. ks. grt.,
I składającej się z pgrt. 8442/2 o powierzchni 
! 203 «n kw. przeznaczonej na cele przemv- 
j słowe. Nieruchom ości powyższe położone 
! są w D rohobyczu przy ul. Grunw aldzkiej 

N r. 81 stanowią łącznie jednostkę gospo* 
darcza. Na nieruchom ościach tych zrtaiduie 
się fabryka cegieł, dachówek, kafli i innych 
wyrobów ceramicznych, w budynkach na 
ten cel wybudowanych, a szczegółow o opi* 
sanych, w protokole opisu i oszacowania 
z dni a 29. 10. 1937 kart. 9 9 - 1 1 8  III. Km. 
1100/37 i z dinia 14 stycznia 1938 III. Km. 
2326/37. N a tych nieruchom ościach znaj*
du ją  si« p rzy należn ości, sk ład ające sic z
maszyn i urządzenia fabrycznego, dużąccgo 
do produkcji cegieł, dachówek, kafl i in­
nych w yrobów  ceramicznych oraz tor ko* 
lejow y przemysłowy bez nawńerzchn : to r  
ko le jk i w ąskotorow ej. Przynależności te są 
również szczegółowo opisane w wyżej przy 
toczonym  protokole opisu i ocenienia. N ie* 
ruchomości ob j. whl. 328, 1178, 1262 ks. 
grt. gm. kat. D rohobycz — W ójtow ska G ó* 
ra, oszacowane zostały na sumę zł. 233.396 
gr. iO (dwieście trzydzieści trzy tysięcy trzy 
sta dziewięćdziesiąt sześć złotych 49/100), 
cena zaś wywołania nieruchom ości powyż­
szych wynosi zł. 175.047 gr. 30. Przystępu* 
ją cy  do przetargu obow iązany jest złożyć 
rękojm ię w wysokości zł. 23.339 gr. 64 
(dlwadźieścia trzy tysięcy trzysta trzy* 
dzieści dziewięć złotych 64/100). —
Rękojm ię należy złożyć w gotow iźnie albo 
w takich papierach w artościowych bądz 
książeczkach wkładkowych instytucy; w 
których w olno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery w artościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do* 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadom ości warunki od , 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia w łasno, 
ści na rzecz nabywrcy bez zastrzeżeń jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że w niosły powództwo o 
zw olnienie nieruchom ości lub je j części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie w la, 
ściwego Sądu. nakazujące zawieszenie egze, 
kucji. W  ciągu ostatn. 2 tygodni przed li, 
cytacją w olno oglądać nieruchom ości w 
dni powszednie, od godz. 8 ,mej dto 18*tej, 
akta zaś postępow ania egzekucyjnego mo* 
żna przeglądać w  Sądzie grodzkim w Dro* 
hobyczu. W  końcu wzywa się organa wła­
dzy publicznej i  instytucje publiczne, by  
zgłosiły najpóźniej w terminie licytacji ce* 
stawienie podatków i innych danin publi* 
cznych, należnych po dzień licytacji pod 
rygorem utraty mającego im służyć z usta* 
wy pierwszeństwa zaspokojenia.

K om ornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
D rohobycz, 10 czerwca 1938. 2307K

IX . Km. 910/38. Obwieszczenie o  licytacii 
ruchomości. K om orn:k  Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie rewiru IX . M ieczy, 
slaw Grossm an, mający kancelarię we Lwo* 
wie, ul. Z ielona 17 na -podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej w iadom ości, że 
dnia 12 sierpnia 1938 o godz. 9.30 we Lwo­
wie, ul. Hauke Bosaka N r. 14 odbędzie się 
na wniosek Zakładu U bezpieczeń Społecz* 
nych l«sea licytacja ruchom ości, składają* 
cych się z kredensu, przystawki, serwantki 
i 4 krzeseł krytych skórą, oszacowanych n3 
łączną sumę zł. 1010. Ruchom ości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

K om ornik Sądlu Grodzkiego M iejJkiego.
Rewiru IX .

Lwów, 20 lipca 1938, 231
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